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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N IE  w SOBOTĘ D N IA  * i  SIERPNIA V. S. X815 ROKU.

W IA DO M OŚCI K R A J O W a  
W ilno  dnia  2 t  sierpn ia .

W  przesz łych  numerach  g3zet  naszych,  d o n o ­
siliśmy z  kolei o przeohodach , p rzez  miasto Wil-  
410 > l icznych półków piecho ty  i jazdy Gwardyy 
^ ayjaśnieyszego Impera to ra  naszego.

Patrzalismy z zachwyceniem na te  p i tne  woy-  
*^3 » k tó re  nowe wieńce nad Sekwaną zbierać  mia-  

gdy rozkaz  wstrzymania się tem uż  woysku w o- 
^ r§bach Guberni i  Li tewsko - Wileńskjey dwojaka, 
pozwoli ł nam się cieszyc nadzieją : że i pokoju p o ­
wszechnego kosztować będziemy o w o c e ,  i wsrzód 
Pr °wincyy naszych widzieć będziemy p rzez  czas 
uipjaki przebywające,  te  ulubione M onarchy  nasze- 

Gwardye , k tó re  p o g ro m em  nieprzyjac ió ł ,  a za- 
Sc2ytem Rossyi zawsze były.

Miłe uczuc ia ,  jakie z tych  powodów dzielili 
* s*yscy mieszkańcy Gubernii  Li tewsko - Wileńskiey,  
*ęzeg(3]niey w mieście Wilnie dały się po zn ać ,  a 
Cla.?h? pasmo wesołości publicznych,  uprzyjemniając 
^ d l e  możności  p o b y t  Jenera łów i Officerów Gwar-  

^yskich w W i ln i e , podało zręczność tu teyszym  
^ 'e szkańcóm , do okazania w skutkach , jak umieją 
°zcić j ■wielbić tych  znakom itych Mężów, k tó rzy  
' 0 szacunku E u r o p y  ca łey  i względów M onarchy  
5vvego, tyle nabyli pr a w a .

Umieli wchodzić w myśl naszę sami Jene ra ło -  
'Vle naczelni G w a rd y y ,  i do uświetnienia swojego 
h °by tu przyczyni l i  się , p rzez  wystawne bale, na 
‘tó rycp  powszechna radość zamia rom ich odpo-  
^'adała. Donieśliśmy już  dawniey o obchodzie 
^ 'e rńn Nayjasnieyszey Cesarzowey Jeymości ,  Ma- 

P ć d o r o w n y , p r z e z  bal wspaniały,  jaki JW .  
ra‘bia Miłoradowicz ,  D ow ódzca  korpusu Gwardyi ,  

Zwykłą sobie uprzeymośc ią  dla Publiczności Wi- 
Pliskiey dawał. W  dniach następnych JW .  Je -  

,lL‘rał Siepiagin. Adju tant  J.  J. Mości  i Naczelnik 
^ tabu ,  w ogrodach obszernych , do pałacu P la te -  
^°wskiego przy leg łych  , p rz y  wspaniałey illumina- 

i balu, okazał , że smak dobry ,  wesołość i u- 
^ y m o ś ć ,  t r u d o m  woyskowym to w arzyszyć  mogą.
. Niechciał  nasz JW.  J e n e r a ł - G u b e r n a to r ,  Rzym- 

^ 1 korsaków.,  opuścić tak przy jemney zręczności  
Uczczenia Gwardyy,  tv k tó rych  gronie pier-  

j !'2e młodości swojey przepędzi ł  lata. Chciał oh 
P StTcu  swojemu d o g o d z ić , i . jako naczelnik G h- 

, życzeniom Obywatel i  odpowiedzieć ,  p rzeż  
/dawane pokilkakrotnie bale i il luminacye w o-

1 ti'a Antokolskir.i,  s taraniem jego upięknionym* 
j. Przechadzkę publiczną p rzeznaczonym.  Tam -  
p{’ . Co niedziela i czwar tek ,  tysiące osób obojey 
*/ !, VV wieczornPy Porze  zg romadzone ,  przechadza­
l i ^ ' ®  P °d  s ta roży tnem i  lipami , rzęs is tym lainp 
dłv ośw iecónem i; tam Wytryskujące Wody, po-  
^ aJając na drzewach zawieszone światła , p r zy ję ­
c i  ,'e °^aczającyćh widzów bawiły ; tam  w kilku 

'Ca<-h r o z s t a w i o n a  p ó ł k o w a  m u z y k a ,  r o z l e g a - '  
to.S,£ "W całey rozległości  p rzechadzk i ;  tam na- 

wesołe tańce skracały nocną porę.

Nie tak wspaniały, ale gustownie p raybrkny  i  
oświecony ogród J W  Zarządzającego po lic ją ,  Szły-  
k o w a ,  kilka miłych wieczorów dał przepędzić P u ­
bliczności Wileńskiey, i czczonym przez  nią gościom, 
a up rzeyme w domu nowo p rzybranym  .przyjęcie, 
powszechną Gospodarzowi zyskało zaletę.

Szlacht* Gubernii Litewsko - YY i leńskiey i mie­
szkańcy Miasta W dna , czekali  z utęsknieniem spo- 
sobnievszey pory do  uczczenia p rzyzw oi tym  i go­
dnym sposobem szanowrtych, z Petersburga p rzyby­
ły cli Gości. — Dzień 17 miesiąca sierpnia przypó* 
mniał rocznicę bitwy pod Kulmem, która,  unii śrnier- 
telniaiąc zwycięzkie Gwardye,  zakładem była szczę-- 
śliwy cl, dalszych woienhych wypadków i nas tępne­
go dla całey Europy pokoiu.  T e n  dz ień  , 1 na­
stępny uroczystym obchodom poświęcone bydź miały-.

Kilkodniowe przygotowanie usposobiło ogród, 
wspaniały Antokolski, o k tórym powyżey wspomnie­
liśmy, do ucz ty  dla kilku tysięcy żołnierzy  gwar- 
dyyskich,  którą Miasto Wilno dadź  chciało.  — Dnia 
i " ,  o godzinie dziewiątey zrana , JW.'  Gubernator  
Wojenny,  Rzymski Korsakow , JVV. Jenerał ,  H rabia  
Miłoradowicz , JW. Ogiński,  Senator Państwa,  J W ;  
Gubernator  Cywilny,  Sztab główny Gwardyi ,  i różni 
Urzędnicy Cywilni i Woyskowi , udali się na Auto* 
kol, gdzie ich Rada  Miasta z Magistratem i Cechami 
oczekiwała.

Na wyniosłym wzgórku obok ogrodu,  z któ iegó 
oko nayprzy iemnieysze  naokoło od kry w ć mogło 
w idok i ,  wznosił się O ł t a r z ,  przed  którym o i*de- 
nastey godzinie zaczę ło się Nabożeństwo. .— W oy'- 
sko w czworogran uszykowane , t łum ludzi po pó- 
lach na około rozsypany ,  przy tomność  JW. J e n e ­
rała,  Miłoradowicza i tylu innych Jenera łów i Of- 
ficerow, którzy tak bitnemu woysku dowodzili,  r o z ­
kosznie położenie mieysca, unosiło wszystkich praw- 
dziwem zachwyceniem. Zewsząd modły do Fan i Z a ­
stępów za zdrowie i pomyślność naylepszego nasze­
go Monarchy ku niebu sio wznosiły . Huk arm.it pó 
górach bliższych rostawiony< h o podoi się rozlegał? 
powszechnie wvkrzyknione  Ura!  zakończyło  nabo­
żeńs tw o,  po którem JW .  Jenera ł  MToradowicź o- 
becnym pólkom w przy tomności  swojey defi lować 
k a z a ł ,  a po tym od-bytyrrl obrządku, udali się żołnie'-* 
r z e  do dwudziestu  czterech stołow , ż których ka­
żdy  na sto dwadzieście osób był nakry ty ,  a na-któ­
rych  obfitość iedzenia i t runków zaświadczała 0chó- 
tg, z jaką  Miasto Wilno tę ucztę o f ia row ało .— Na 
osobnym n ak ry tym  stole Jenerałowie , Officerówi& 
p rzy to m n i ,  i ci wszyscy,  co JW. M iłoradówic iJ  
w czasie nabożeństwa ótaczaji , znaleźl i sobie ofia­
rowane śniadanie i wina różnego gatunku w obfi to­
ści. — Spełniano z kolei Toasty:  Nayjaśniey siego  
sdrza ; Fam ilii tfmperatorskiey ; Sławy Róisjfi j gene­
rała Hrabiego Ostermana, (  k tó ry  d*AVodził pód Kul­
mem ) ;  Waleczney i Zwycięzkie^ Gkiardt/i. Cesbrsicity ; 
Walecznych i Zwi/cięzkich IVoysk Roeśijyskicfi ; 
ęjenerala Miło rado wicza ; Obywateli M iasta  W ilk a .— 
Po każdym spełnionym toaście , t rąby  ż kotłem : 
się odzywały ,  i powszechne Ura ' itykrzykm o n cn i

Jeżeli liczni widzę, obchodowi  tey  U.dcźystości 
przytomni * z  p o d z i v ’*niem zapa trywali  s.ię na r /z -
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s k o ś ć , szykowitość i mężną, postawę połkow przed 
Dowódzcą swoim maszermących , nierównie wifcey 
zastanowili się nad skromnośc ią ,  cichością i dobrem 
u łożen iem ,  z iakiem ciż żo łn ie r z e ,  do przygotowa­
nych  sobie stołow przystąpil i  i przy stołach sprawo- 
wa| i  się. — Tak  t o ,  pod wielkim i pełnym dobroci 
M onarchą,  oraz pod światłami Wodzami Woysk , 
za Jego przskładem idącemi , ten żołnierz,  tak s tr a ­
s zny  i śmiały w p o l u ,  umie bydź  ludzkim i skro­
mnym w prywatnem posiedzeniu,   ̂ _

' Płeć żeńska,  która umie cenić waleczność i mę­
stwo , chciała by tnośc ią  swoią tg uroczystość z a ­
szczycić. Przygotowane umyślnie mieysce wynio­
słe , deskami wymoszczone i su nem ok ry te ,  mie­
ściło liczne grono D am ,  k tórych  ubiory i wdzięki 
noweV obchodowi dnia tego dodawały świetności.

Ż  r e s z t ą ,  t rudno  opisać i przy iemność mieysca, 
i wspaniałość wjdoku i czucia , którem wszyscy na ­
pełnieni b y l i . — N.eba same, powszechnym życze­
niom przy  la ź n e , naypigkniey szą pogodę na obchód 
dnia tego p rzeznaczy ły .

Po zakończoney uczcie , przechadzka  i tance  
p r z e d łu ż y ły  się do trzec iey  godzm y.

Dzień następny , to je st  rg sierpnia, p rzezna­
czony był  na Bal wspaniały . iaki S / L 'h t a  Gubernii 
Litewsko - W ileńskiey , dla wszystko h Jenerałów i 
Oficerów Gwardyyskich d a d z  postanowiła. T a  
Szlach ta ,  która wierność i przywiązanie nieza­
chwiane dla Monarchy swego zachowuie , i którey 
w żywey zawsze tkwi pamięci nieporównana d o ­
broć i wspaniałość A l e x a n d r a ,  chwytać zwykła 
z  zapałem każdey wydarzaiąeey się pory,  aby ni» o- 
granic /oney swoiey wdzięczności,  złożyć Jemu mogła 
świadectwo.

Do tych dla M onarchy  swoiego uczuciow, łą ­
cząc naywyższe dla Gwardyy Jrnpera tordóch  uwiel­
b ien ie ,  oraz wdzięczność dla JW.  Jenerała Miło-  
radowicza i wszystkich Jenerałów i Oficerów , za 
karność i subordynacyą , iak nayściśley w czasie kon- 
systencyi Gwardyy,  w tey  Gubernii zacliowaae, pr zcd- 
sięwzięła ile możności bal , przez nią dać się maią- 
cy , uświetnić. Bilety na dzień 18 zap rasza iące , 
przez JW. Marszałka Guberń^kiego Roppa , w Jmie-  
niu Szlachty , rozesłane zostały. Ratusz miista ,  ia- 
ko gmach nayobszernieyszy w mieście, a razem z bu- 
dow°y nayozd'. bnieyszy , ku temu zgromadzeniu był 
przeznaczony.  Obszerny plac przed Ratuszem opa­
sany stu a rkadami,  po dziewięć łokci  wysokości 
maiącemi , a rzęsistym ogniem lamp okrvtemi,  w y­
stawiał obszerną pr /es t rz eń  p y  sznie oświeconą, gd zie
tysiące ludzi, do Ratusza nie/ar ,roszeni,  przechadzką 
sie bawili. Przepyszna architektura Ratusza Wi­
leńskiego,  ok ry ta  gdreiącemi lampami, wspaniałey 
Świątyni wystawiała widok. Dwie wyniosłe piramidy 
zdob  ły poboczne ściany placu; a gdy hcznie zgroira- 
dżem  widzę,  oczy swoi®, wspaniałym widokiem,  
gustowney illumiriacyi nasyca li ,  wybor.na d ę ty c  r 
instrumentów m u z y k a ,  do przedłużania przecha­
dzki zachęcała.

Wewrmti-zne uporządkowanie ratusza . o d p o ­
wiadało zew nę t rznym  ozdobom. W jezdna b r a ­
ma gęstemi oświecona była świa t łami,  wsciio y, 
do sal górnych  p ro w a d z ą c e ,  kosztownemi k o b ie r ­
cami ok ry te ,  wazonami kwiatów , i zwierciadłami 
stojącemi ozdob ione ,  gęs tym  lamp woskowych sze­
regiem oświecone były.

Sala naywiekvza, do tańcu p rzez naczona ,  r ó w ­
nie w'spaniale , jak gustownie , przysposobiona była.

M ożeby  liczne na tym  balu zgromadzenie , wię-  
rex  zastanowiło nad bogatem oświeceniem , o b ­
fitością zwierciadeł  i żyrandolów, nad upo rząd k o ­
waniem w ew ne t rznem  ?ali, dla wygody tańcujących 
i s iedzących ,  o raz  nad lestonaim i innemi o z d o b a ­
m i ,  k tó r e  w istocie samey dały temu m ieyścubar -
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dzo wspaniałą i p rzy jemną na oko p o s t a ć , gdyby 
się oczy wszystkie nie zwracały sczególniey na tran-  
sparent ,  ze wszech miar  zastanowienia godny,  k to '  
ry  p rzy  kró tk im napisie is to tny  zamiar balu tego 
wskazywał. — Cylra N. Im pera to ra  A l e x a n d r a *  
spoczywająca na sztandarach G w a r d y y , na k tó ­
rych  półki  wszystkie posczególnie wypisane były* 
każdemu na pamięć przywiodła , i t ego  ukochane '  
go p rzez  nas wszystkich M o n a r c h ę ,  i ulubione 
p rzez  niego Gwardye  , k tó rych  Jenerałów i Olice-  
r ó w  Szlachta Li tewsko - Wileńska miała zasczy* 
p rzyym ow ać .  Pod ty m  t ranspa re n tem  znaydował 
się k ró tk i  napis w języku polskim : ,, W  Uczcze­
niu G w ardyów , Eotd Monarsze . ,,

Więcey tysiąca osób napełniało tę  salę i dwi* 
drugie poboczne,  dla nietańcujących przeznaczone.  
W t e y  liczbie znaydowalo  się Dam blisko t r z e c h '  
set.  Bal się zaczął  o godzinie dziesiątey,  JW* 
Marszałek G ube rńsk i , z p rzybranem i  kilku znako'  
mi temi O byw a te la m i , z uprzeymością zupełną , o b o '  
wiązki Gospodarza spełniał. Porządek  i usług3 
nayiepiey zachowane były.

Podczas k o la c y i , k tó ra  na kilkaset osob *a'  
stawiona by ła ,  spełniano t o a s t y , następującym p ° '  
rządk iem ;

J W .  Senator  Ogiński , N ayjaśniey rzego Cefd' 
rzą  w szech Rossy y; JW.  Marszałek G u b e r s k i , Fa" 
m ilii Im pera torskity , J W .  Senator  Ogiński, Gwaf 
di/y Im perator s k ic h ; Marszałek Gubersk i ,  j  
<Jen er, da Mi tor ad oto ic za ; JW. Jene ra ł  Miłoradowicż* 

O bywateli Gubernii Litewsko  - W ileńskiej, no p°^ 
dziękowanie zauprzeym e przyjęcie Gwardyy. l e n  
że W ostatku,  j t V .  je n e r a ł  Gubernatora Korsako- 
w a.

Podczas wieczerzy  muzyka półku  Siemiono^ 
skiego ciągle g r a ł a : po zakończoney zas wiecze' 
r z y  tance t rw a ły  c i  do godziny szóstey zrana

Illuminacya i wystawienie a r k a d , k tó re  plaC 
p rzed  ratuszem otaczały we dwóch dniach wzniesi 
należą się s taraniuW. A rc h i t e k ta  Poussier ,  a e*e 
kucya tr ansparen tów a r ty s ty  JP Głowackiego.

W IADOM OŚCI ZA G RA N ICZN E.
F k a n c y a

Gazeta Kor respondenta ham burskiego  zawi<* 
z P a ryża , pod  5 sierpnia : „  Xiązę Orleanu 
jedzie w kró tce  do N. Szwagra swego do Neapolu- , 
8 ,000  ludzi rojal is tów m arsyliysk ich  znayduje * 
te ra z  w Talon ie,— Nie po tw ie rdza  się pogłos ^  
o mającem tu  nastąpić p rzybyciu  Xięcia Rejenta a‘ 
gielskiego — Półkownik Labedoyere, k tó ry  }ezd t, 
był do woyska Loary, i od niego żnowu do 
ryża  p o w r ó c i ł , w godzinę po swoim t u  przyb)  ^  
aresztowany  zo s ta ł ,  również  aresztowano d ^  
jego Adj utantów, i jednego  z sekre ta rzu  w Mu ^  
ta . Miano tu  pos t rzedz  kilka osób, k tó re  ' 
woyska Loary  należały.  Z tąd  wnoszą niektor  ;  
o knowaniu spisków. Cokolwiek b ą d ź ,  u ^3 
po t rze b n y ch  środków o s t ro ż n o ś c i ;  a r ty l l e ry 3 ^  
placach publicznych i liczba pa t ro lów p o  w ig  ̂
ną została. W czora  aresztowano c z t e ry  
k tó re  się dopuściły wsczynaniu buntownicz®y -sy* 
w y w Tui/b-r yach. S tronn icy  Bonaparte go  na­
wali tu  listę Rojalistów. Wielu z nich ares* 
no. Aresztują t e ra z  wiele o s ó b ,  tak * j, r 
zu rządu Królewskiego , jako i sprzymierz0^ .^ 0  
k tó r y m  dobrze  są znajome wybiegi ,  Pr *e°siebie 
nim używ ane ,  i nie pozwolą  oni, omam‘ 
względem prawdziwego dob ra  , gównie ^
jak i całey E uiopy. — Część woyska angi
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Przemes'ć ma kwatery  swoje do C herburga, Diep- 
Calais i w ogólności na pobrzeże północne , 

czego już na przyszłość wnioski czynią —  Z troy-  
° W z y s t ó w  i innych ludzi , z których Bonaparte  
°i'pusy ochotników w Bordeau organizować ka- 

porobi ły  sig teraz kupy ło t rów  i włocęgów-,, 
azety nasze zapewniają, ze B o n a p a rtem u  tylko 

200 gwiney w gotowiznie na wyspę ś. Heleny 
ziać pozwolono, —// Nad Loara  znayduje sig już 

' 'dfcey do, o o o Austryaków,
W / ^ arL- 2‘ ' ?  s êrVn ia - Na balu, przez Xigcia

e * w g  t<>na dawanym , Damy paiyzkie tańcować 
? 6 wiły- Far- su r - A ube, napadniony z o -

' 2 • w tych dniach , oddział 30 Bawar czy  kóur, 
Przez znaczńie przewyższającą liczbę chłopów, k tó -  

karabinami, siekierami,  widłami, &c. uzbroje- 
111 byli. Prawie wszyscy Bawarczykowie ranieni 
a,)stali, a większa ich część tylko ucieczką ra to - 

się mogła. —» Z aw czora ,  wieczorem o godzi- 
llle 7 kilka ty s ięcy  ludzi zebrało się pod Tuyłe- 
ryanii i przez radosne okrzyki okazywali Królowi 
Przywiązanie swoje. Jednym razem człowiek ja- 
, ls’ głosem jakby opętanego wrzasnął:  Niech zy  

Je Cesarz { a cięugi wzbraniał się zdjąć kapelusza 
Przed Królem. Radość powszechną zmieszał ten 
przypadek, a Król zasłonił oblicze r ę k ą ,  dla po ­
bycia  smutku, Kie sąż podobne zdarzenia , pisze 
y '“rnn ldcs Debats, wypadkiem ukartowariego planu, 

jńe należyż obawiać się okropuieyszych jescze.
. maszże zaiste ludzi , k tó rzy  takich podżegają 
^  którzy na większe od nich zasługują ukaranie ? —* 

°łkownilŁ Labedoyęre ma bydź bez zwłoki sądzo­
ny. również i były D y re k to r  poczt  Lavalette. 

'erwszy znayduje się teraz  w więzieniu.—  Jene- 
Clauzel przyjechał był do Tuluzy , dla złoże- 

!a uszanowania swego. Xigciu Angouternc. Ale, 
S‘Jy go Xiążę przyjąć nie chcia ł ,  zemknął. Xoż 
&amo uczynił Jenerał  Mouton Duuernet, k tó ry  się 
wprzódy ' sam jako więzień był stawił. —  Mówią ,
*e Xiążę Bourbon rezydować będzie na przyszłość 
*  Nantes, jako jeneralny Gubernator  prowincyy 
2achodnich. —n M urat miał bydź teraz  w Tulonie  
aresztowany, i ze skarbami swćmi do M arsylii po- 
Prowadzony. U jednego z ajentów M urata  zna- 
^^lono depesze,  które w salcesonie ukry te  były.

^ w dzień rocznicy urodzin Króla Pruskiego,
,Jry d. 3 t. m. rok 4dty życia zaczął,  odpra-

* 5 *

V i ł- '  w  a i ’ £

,‘ła S|ę na polu m arsow em  , w obecności Monar .  
“lj'v sprzymierzonych, rewia gwardyi pruskiey.
'■  ̂tąp if o pott*m io o  wystrzałów działu wych # a dla 

uczta dawana była. N. Król Pruski kazał 
t ^dadź znaczną jałmużnę d a chorych w szpitalu 
^ ‘̂ ‘yszym. Hotel D n u , —  Xiązę Angoulerne rozka- 
t  w- T u lu z ie , iżby wszelka broń od skonfede- 
p *!Va°ych i innych osób złożona była. Podob- 
K r ozkaz wydany został w F oix , przez Kawa- 
f,. a F it z Ja m es  , z zastrzeżeniem , ze wszyscy 
V«- k t6 rzy  2 woyskiem buntowniczem związki u- 
bf - ^ y w a ę ,  albo się niespokoynie zachowywać beda, 

Kommissyą woyskową sądzeni i we a4ch go".
, r ozstrzelam zos taną .—  D. 2 t. m. kawa- 

dz,]4 angielsir& do Rouen weszła. Prefekt wycho- 
tąk--n.a Jey spotkanie. D o  okolic Lyonu  mają póysdź 
XLl,_ w«yska russyyskie. —  Zawczora pracował

^ uŃeyrand  w gabinecie z Królem przez dwie 
Cłiy ' I '7 ^ cnvi‘l ’ ze N. Cesarz Alexander  obe- 

?dzie w M<dyolanie na koronaeyi Cesarza 
>Llszka  , jako Króla W ioch górnych . —  Jene- 

t)Sw 'V ,e  Trav j t , Mathieu, Dumas, i inni, przysłali 
ladczenia poddania się swego, —* Od powrotu

Króla ,  wybito j u r  8 milionów sztuk pieniędzy z j e -  
go wizerunkiem, migdzy któremi jest  d milionów 
2 oto f r a n k o w y c h . -  Pogłoska , że zabrane z r a ­
bunku cudze zbiory pięknych dzieł sztuki,  pod 
tytułem, Muzeum E uropey;kiego  , tu tay  zostaną,  
należy do wynalazków paryzkich. Temi czasy 
zaproszony był pewny Prefekt  na obiad do jedne- 
go Z cudzoziemskich Jenerałów, u k tórego leżał 
na stole ten numer M onitora , w k tó rym sig p r e -
ekt, na początku wiosny, wyraźnie za Eonayartum  

był oświadczył. J
v  ' P e r p :g n a n  d n i a  57 l pCa.

Kommumkacya między Francya  i H iszpania  
przywróconą została , a woyska hiszpańskie , k tó ­
re sję vv Kuf lonij zebrały były , ot rzymały r o z ­
kaz , coinienia sig w głąb Hisspumij.

Z  c k o i i r  C m u U , d n i a  5 s i e r p n i a

Deputacya , która wysłaną ztąd była do Pa­
ryża  , dla uwiadomienia Króla o poddaniu się tw ier­
dzy , już  powróciła. Postępek dowodzącego, J e ­
nerała Bonuair f z Półkownikiem Gordon , którego 
rozstrzelano , ma bydź surowie roztrząsanym , 
Spodziewają sig, ze Valenciennes i Conde w kró t ­
ce przez sprzymierzonych zaięte zostana.

W tymże Koi respondencie ham burskim  c zy ­
ń m y  od granic francuzkich , pod 10 sierpni-a;,, 
Mówią o spisku , w Paryżu  odkrytym , który  kno­
wany był w nayczarnieyszym zamiarze. Pułko­
wnik Labedoyere , jeden z nayzaciętszych s tronni­
ków Bonaparte g o , mocno jest  zawikłany w ten 
spisek. Wybucbnienie w tych dniach nastąpić mia­
ło ; ale ze s trony sprzymierzonych użyto naywła- 
ściwszyeh środkow , przez co spokoyność naru­
szoną bydź nie mogła. Fouche miał się wiele p rz y ­
łożyć do odkrycia tego zamachu

Między dwoma pierwszemi francuzkiemi urzę­
dnikami stanu,  zachodzi te raz  wielka nienawiść i t a .  
ka sprzeczność w działaniach , że sig usunienia je­
dnego z nich wkrótce 'spodziewają.

W  okolicznościach politycznych zaszło takie 
natężenie,  że rozwiązanie i dalsze z nich wypadki 
niezmiernąy wzbudzaią ciekawość.

Gazeta berlińska donosi z Paryża , pod 6 s ier­
pnia : „ Jenerał  Brune i wszystkie woyska w Pro- 
w ancyi poddały sig Kró lowi . -«  Zamek Vincennes. 
w którym dowodzi P. A u sm ew  l , ciągle jest  opa- 
sany przez sprzymierzonych. Obustronne przed- 
poczty sti ią od siebie o wystrzał pistoletowy. Za­
mek ten ma w działaniach swoich p r o m r ń  500 
sążni. —« Jenerał  Mouton du Fernet , k tó ry  sie do ­
browolnie sam przed sądem s taw i ł , uci* kł znowu 
i i st ścigany.-/,  Wiadomości z południowcy Fran- 
cyi »ą nader zaspakajające. Nadużycia w M arsylij 
i  Montpellier . zostały b-z  naśladowania. W  M nr- 
sy lij  odprawiła się ^godzinna processya , z pow o­
du przywrócenia Króla. —  Xiązg Angoulem e  spo­
dziewany byd do B ordeaux , ń3 d. x t. m —„ W o- 
kręgu M armande grasuie zneswu francuzki p a r ty ­
zant , Florian. — W Paryżu zalecono wszystkim 
officerom francuzkim , izby sig , dla uniknienia 
wszelkiego nieporozumienia z oficerami woysk 
sprzymierzonych, nieinaczey, iak tylko w mundurach 
i ze świadectwem wolnego przebywania ukazywa­
l i . —  Główna kwatera Xigcia E ckm u h l,( D a vo u sf)  
przeniosła się do Vierzon. Jenerałowie Vandamrne. 
Dufour i Lag ar de znayduią się w Lano ges. W L a­
va l , l i t r e  \ Mayenne znayduią sig oddziały Królew­
skiego woyska ( tf'andeyskzego )  .

W  okolicach St. Q uentin  w oyska pruskie w cią­
głym są ruchu. —// Woyska austryackie opuściły
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znowu Dole i inne miasta we Franche - Comte.
Znayduiący się na załodze w Lyonie Austryacy, idą 
ku Prow ancyi, a na ich mieyscu stdną Rossyame. 
Władze rossyyskie w Nancy ponowiły rozkazy * 
iżby nie czynić żadney pizeszkody* ale owszem, da­
wać pomoc w zbieraniu żniwa. Wyrażono w tym 
rozkazie dziennym ; „ W takiey okoliczności powinni 
myśleć wszyscy żołnierze rossyyscy , że sig nie 
w nieprzyiacielskim, ale w przy iacielskim znaydu- 
ią kraju. “

Rozumieją, że Monarchowie sprzymierzeni o- 
puszczą nas, jeszcze w ciągu tego miesiąca. Obar 
dway Cesarze udadzą się przez Carlsruhe do Me- 
dyolam i na koronacyą Króla Lom bardyi. N. C e­
sarzowa Rossyyska wysłała już nadwornego M edy­
ka i W. Mistrzynią dworu swego, Xiężnę Protcirsow, 
do C arlsruhe , gdzie sama oczekiwać będzie na N. 
Małżonka swego, k tórem u towarzyszyć będzie do 
W ioch.

Woyskom bawarskim przeznaczono na kwate­
r y  i po trzeby  ich utrzymywania się , czwartą część 
deparmentu Loiret , departamenta Tonne i Nievre, 
pó ł departam entu Au be , trzy  czwarte części de ­
partam entu  górn- y  M arny  i departamentu Vosges. 
F. M. Xiążę Wrede zakłada główną kwaterę w Au- 
x e r r t , prawie środkowym punkcie oznaczonego 
kwaterunku.

Podług rozjkazu Xięcia A n g o u h m , każdy , kto- 
by, zaciągnął do służby Krółewskiey 25 ochotnikow 
ma bydż mianowany podporucznikiem; kto zacią­
gnie 50 , porucznikiem ; kto zaciągnie 100 , kapi • 
tanem ,' a ktoby Óoo zaciągnął podpułkownikiem.

A n g l i a .
Gazeta Kor respondenta ham hvrskiego  donosi 

x  Londynu  , pod d. 8 sierpnia : „ Dzisieysza mi- 
nisteryalna wieczorna gazeta, the Sun, zawiera co 
następuje :

Tor f rav.  (\ ^ Mprpn i a .

„  Dnia dzisieyszego trzy  okrę ty  liniowe i j e ­
dna szalupa wojenna zarzuciły kotwice w blizkosci 
tuteysżey z a to k i ; ale odległość od brzegu, tak by ­
ła wielka , że nie dozwalała widzieć , co na nich 
zachodziło. O krę t jeden był pod banderą admi­
ralską i jest to  zapewne okrę t Northumberland. 
Kie wątpią t u ,  że okrę t ten zabrał Alapolkona Bo- 
tw pnt t t  qo : gdyż widziano baty bezprzestannie od 
okrę tu  do okrętu przechodzące. Wszystkie teraz 
wyszły pod żagle z pięknym wiatrem, W est-N o rd -  
W e s t ,  i wkrótce z oczu nam znikną. Żadnego 
związku między okrętami temi a brzegiem nie było „

f o ż  gazeta wieczorna powtarza jescze raz , 
*e Bonaparte podczas doniesienia mu przez Kawa­
le ra  Banbury  o jego prżeznaczeniu , żądał tylko 
pry watney rozmowy z naczelnym Admirałem L o r ­
dem K eith , co też  uskutecznionem zostało. Kie 
słyszano też  bynaymuiey* iżby ktokolwiek z orsza­
ku jego na lą d , czyli do Francyi, był wysłany. 
Co o tern inne gazety piszą * je s t  tylko czczą po­
głoską.

Tak więc, powieziony został Bonaparte  na w y­
spę przeznaczoną na jego wygnanie. Gdy mu 
utzędowife o tern donoszono , 'zaw oła ł, jak to  p rzy ­
wodzą inne gazety nasze : „ Można zawieźdź na 
wyspę ś. Heleny ciało m oje , ale nigdy duszy mo- 
jey. W naywiększęy rozpaczy pogrążona była Pa­
n i B ertrand. Padła do nog Napoleonowi * potem

wieczorem o godzinie ę tey  wbiegła do okrętowć** 
go pokoju swego t i chciała, jakby w pomieszaniu* 
rzucić się przez okno do morza , ale ją Jenerał 
Montholon za nogę przytrzym ał. Bonapartk sairt 
oświadczył: że chciał prywatnie i pod dozorem
mieszkać w A n g l i i ; ale nigdy się nie spodziewał 
od uczciwośći angielskiey. k tó rey  się poddał, ta J 
kiego przeznaczenia. Wolałby w Tower w L o n ­
dynie znaydować się &c. N iechętnie , blady i po­
sępny, rzadko się kiedy w ostatnich dniach na po­
kładzie Be li tr  op bonu ukazywał. Dniem wprzódy 
jeseze witali go ciekawi zdeymowaniem kapeluszoW 
i okrzykami. —  Obcy szpieg, k tó ry  miał listy do 
Bonaparte go  , chciał się dostać na pokład okrętu# 
Bellerophpn  ; ale, że nie miał p aszp o r tu ,  aresztu -
w any został.

B napartego skarby i własność . prócz rz e ­
czy, k tó re  in u koniecznie są p o t rz e b n e , zostały 
zapieczętowane i w A n g lii zostać m ają , iżby nl 
kogo przekupić nie mógł; ma mieć jednak wolność
zapisania ich komu zechce , przed śmiercią swoją.

S z w a y c a r y

Na żądanie Królewsko - Francuzkiego Ministra# 
Hrabiego T a lleyrand , seym postanowił , iżby zna- 
cznieysze i zawołańsze osoby, k tóre  , iako spraw­
cy ostatniego wywrócenia rządu , z brancyi ucieka 
ią i w Szw aycaryi chcą osiąśdź , nie były do kra 
ju wpuszczane; a mianowicie.’ Hrabini i>t, L eu * 
te  osoby, które, podług wyroku Królewskiego, po 
sąd oddane bydź maią.

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .
W Rzym ie  j u ż  d. 22 Jipca miano wiadomość# 

ee  Benevent d. 17,  Bononiju , Ferrara i Ravenna 
dnia 1 8 ,  Pap iezk im  D e l e g a t o m  oddane  zostały-  
Z  Marchiy p o d o b n e y ż e  oczek iw ano  wiadomości  "*  
Na t a y n y m  K o n s y s t o r z u  d. 10 l ipca m ia nowa ł  Papież 
na s to l ice  p a t r y a r c h a t u  Indyysk iego  1 30  biskupstw# 
po  częśc i  w krajach o d  kościoła  pow sz e c hnego  od ­
padłych.

o g ł o e s z n i a .
R z ą d  I M P E R A T O R S h l E G O  Un iw ersy te tu  W r” 

leńsk iego  poda je  do w i a d o m o s r i ,  że  Szkoła  utrzy 
m v w a n a  przez  Z g ro m a d z e n ie  X X . Karmel i tów w mia­
s teczku K r ó ż a c h , w p o  wiecie R os i e n sk u n  V f o i ° 
nym. od  1 W r z e ś n i a  1815 przenos i  s>g do  h laszt  
ru  t e g o ż  Zg rom adzen ia  w Chwałeyn iach ,  w Powiem
Szawelskim leżącego.

R z ą d  I M P E R A T O R S K 1E G O  U n i w e r s y t e t ó w  
leńsk iego  poda ie  do  wiadomści , że  G ubernn  P o d 0 
s k :ey Pow ia tu  Brac ławsk iegow mieście  N iem i row l« j  
za zezwoleniem J W .  M in i s t r a  oświecenia,  na ^ o5Z^  
funduszu e d u k a c y y n e g o  , otwiera się szkoła  P o £ ’ 
Iowę, od 1 września  roku t e r a i n i e y s z e g o  i 8 i 5, 
daiąca  sie z Dozorcy i Nauczy cielow F i z y k i  i 1 
t e m a tv  k i , Prawa, .  His toryi  • L i t e r a t u r y ,  Gram*  
tyk i  Łac ińsko  - Po lsk iey .  A r y t m e t y k i  , J e o g r r tn  1 1 .
r s lney  nauki ,  i ęaykow  Rossyyskiego,  Frencusk ieg  . 
Niemieckiego ,  o r a z  Rysunków , nauki  Chrzesc ians*  
i Pisma ś. p o d  t y t u ł e m  Szko ły  Brac ławsko  - i j  
synsk iey .  JW. Je ne ra łow a  H rab in i  Po tocka  D *ie 'u . 
czka  mias ta  N iem i row a ,  pow odow ana  chęcią  8° ^  
wa o dobro  e duka cy i ,  p r z y i ę ł a  na siebie °  W'^ (.zy»
■wymurować wszystkie  p o t r z e b n e  dla  szkoły i n“̂ epO 
cielow d o m y  , o raz  p r z e z  of ia rowanie  altt'
zbioru  in s t rum en tów  f i z y c z n y c h ,  bibl ioteki  1 e ’ 
dow . z n a c z n i e  w potnoce  do  nauk tgż sako 2po
gaci ła.

t v  następny poniedziałek, B. 22 t. m. wyrjdzie 
dzie o zwyczayney godzinie • gVey z południa,

u  dodatek do Nru d iis ie yn e g o  ^  11

Doswa/e się drukować: G. '*£> Groddeck P. Ó. Csloneh l(. G. W- mj Drukarni  X X  piimrotv-
t  1
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F f l A N C T A  \

Gazeta berlińska zawiera : z Paryża d  p tie r - 
Ludwik XVIII. rzadko się za Tuyleryam i 

a*uie, nigdy się nie prżeieżdża , w teatrze 
toie bywa, a mszy tylko w swoiey kaplicy słu- 

la- — D. 7 zrana przybył tu bez żadney oka­
załości Xiążę Angouleme. Miał na sobie mundur 

0g’> regimentu linijowego , który mu z taką sta­
w ią  byt wierny. Oddał natychmiast w izytęK ró- 
° łvi Jm ci, Monsieur (  oycu sw e m u ), i Monar-

* °m cudzoziemskim, którzy go także odwiedze- 
hlem swem zaszczycili..

7S° » ^N . Cesarz Austryacki i Król Pru» 
1 odprawili rewiją woysk swoich na polu Marso- 

; a dnia dzisieyszego N. Cesarz Rossyyski od* 
także rewiją swego woyska.

Monitor zaw iera następuiące objaśnieni*; , .  Nie- 
h>re gazety  rozszerzyły bez zasady wiadomość, 

^  miasto Paryż wypłaca codziennie na stc łowanie 
a każdego z PP. Oficerów Pruskich ,no 5 fr. i że 
t^go względu nie jest już obowiązkiem mieszkań- 

dawanie stołu. Zdaje się bydź rzeczą nader
* jadaną , iżby gazety nie umieszo&ały innych do- 

lesień o działaniach administracyynych, tylko te,
°ce im urzędówie są przesyłane. Tym „sposo- 

. 111 ni* mielibyśmy doniesień, które, również kra- 
Ûyvcom jak i cudzoziemcom pomyłkę sprawić mo- 

^a. •», -o. Od d. 5. t  m. pokazało się tu wiele nie- 
f°Cządku , nawet w obliczu Króla, pod oknami pa- 
 ̂ T u yi/ryów  , tak dalece, że d. 7 policya ogro- 

Tuyicryyskiego  Xięciu Ortrante ( Fouche )  po- 
erzoną bydź musiała. Niektórzy podżegacze krzy­

k i  Niech żyje Cesarz ! ; przypinają tróykolową ko- 
ârdg, i dopuszczają się wszelkich niegodziwości. 
^yczayny ich wybieg na tern zalezy. że zaraz po za- 

ii, okrzyku, napadaią na niewinnych, i okrzy- 
1 tp im przypisują.. Niektórzy noszą kokardy i orły  

*°d ceratą swoich kaszkietów ; inni zrzucaią z siebie 
*'erzchnią suknią, i ukazuią się w różnych ubio- 
>3l-‘h. Mówią , że policya ima występnych i zno- 

ich wypuszczk. Paryż ma byda w ciągłey nie- 
*P “koyności; wszystko ma nosić cechę , i e  Rząd 
ę*uie się tak słabym , iż nie może użyć surowych 
*r°dko w. Wszystko zdaie się zapowiadać, że w tem  

iakiś ułożony bydź musi ; to zaś pewna , iż 
żadhego podżegacza pnblicznie nie ukarano, 

^czasem, ieźli urzędy paryzkie zostawać będąbez- 
^.^fiuie w tym nieporządku, potrafią sprzymierze- 
.. otrzymać w karbach przyzwoitości. —» Pag ło~ 

lv inny ni rodzaju są rozsiewane, dla utrzymy- 
 ̂ ttia P aryianow  w ciągłey obawie Tak mówią 

• że Prefekt Paryzki prz-łożył Rządowi, iżby 
 ̂ ^}':.!ił środki utrzymywania woysk sprzymierzo- 

; gdyż miasto nie jest już w stanie; łożenia 
^°icz -buych na to  kosztowa. D a ley ; że opatrze- 

w żywność Paryża co  raz się trudnieysze sta- 
potrzeba codzień się zwiększa, i fc. p. —**

 ̂ hiistej. spraw wewnętrznych nadał Prefektom , 
^ ^ 0vvodu nadzwyczaynych okoliczności , moc od- 
c arila urzędników, pod ich rozkazami aostają- 

2ie woyska sprzymierzone nie tak prędko 
jcĵ ncy<} opuszczą , okazuie następujące rozłożenie  
ża ^ a t e r ,  w gazetach naszych opisane: Prusacy
^Jttiuią B retaniją  i wszystkie departament# między 
c *Qrq j Sekwaną ; A n glicy  , Belgowie  , Hannower- 

ro*kazami Xięcia W ellingtona , depar- 
etlia między Sekw aną. B elgiam i i Mmrną: Au- 

c yQcy , PirWjonczycy. B aw arczykow ie , W irtcm btr- 
departament# między j  ran teamu Wioch i Szw ay-

c a r y i , do rzeki Allier , a ztamtąd do L o a r y , aż 
do Orleanu. AIzacya zaiętą będzie przez woyska 
Bad. ńskie i Saskie, pod wyższemi rozkazami A u stry i. 
Ronyanie zaymuią L otaryn gią  i departament# Mar­
ny. W Prowoncyi mało tylko zostanie woysk 
Angielskich i Piemonckich , a kwaterować będą 
w okolicach M a rjy lij i Tulonu. Paryż  i jego  o - 
kolice osadzone będą różnemi woyskami sprzymie­
rzonem u—  Wszystkie pisma peryodyczne są pod­
dane roztrząsnieniu kommissyi . którey członków  
Minister policyi podaie, a Król potw ierdza.—w 
Władze Rossyyskie woyskowe, do tego stanu rze- 
c zy  przywi d ły , że korpusy ochotnikow w górach 
Vosges }  ̂ które wzmocnione przez ch łop ow , 
do z 5.000 ludzi wynosiły , dobrowolnie się ro z­
wiązały i rozeszły. —/. Między Jenerałem B elliard , 
w M etz , a Rossyyskim Jenerałem Essen, w Lota- 
r y n g ij .  konweneya zawartą i linija przedzielna 
oznaczoną została. — Jak ściśle w Paryżu  na wszy­
stko uważaią ( i ze  wseelkiego względu uważać na­
leży )  okazuie następująca mała okoliczność. Aktor 
Palma i Panna Mars ,  także tuteyszego teatru , uwa­
żani są, iako Bonaphrtyści. Palma grywa, ale złe. 
Panna M ars długo się grać wzbraniała; na* 
koniec wystąpiła w komedyi. Maska po M asce . 
w którey trzy razy ubiór zmieniała. Pierwszy raz 
ukazała się w białym, potem w ubiorze błękitnym , 
nakoniec w cz-rwonym  ( 3  kolory narodowe )  . —  
Pr-fekt Orleanu , niejaki P. Talleyrand , przybył 
tu niedawno pod pozorem pozyskania ulgi w kon- 
trybucyi, na Orlean nałożoney. Ma on bydź uwię­
zionym. W Rochelle znayduie się leszcze ćo ki ni • 
które są własnością Bonaparte go . ••

A  u  s T H Y  A
W gazecie berlińskiey czytamy b W iednia , 

pod 8 sierpnia : „ Chociaż wypadki, iakie zaszły w* 
Frhncyi , prędkie i pożądane zakończenie ukłjidów, 
sprawićby powinny, jednakie nie przestaią Ciągłe 
przychody woyska odwodowego. N. Cesarz Jmć 
nakazał także, w dziedzicznych państwach swoich, 
wybór nowego rekruta, 100,000 ludzi , których za­
ciąg z pospiechem się odbywa Na miasto Wiedeń, 
przypada 800 ludzi. Lubo wojownicy austryaccy 
dotąd nie wiele mieli bitew w walce z  Boiuipar- 
t y m ,  jednak dopełnienie woyska nader jest potrze­
bne ; woyna t  M uratem , ten  przystęp do upadku 
Bonapartego ; przeyście A lp ,• stoczenie bitew w Sn- 
b a u d y i, nad Rodanem , w A lzacyi i górach Vosges, 
znaczne za sobą straty pociągnęły. Mówią , ie  i 
W ęgry  wezwane będą do wystawiania nowego re­
kruta : gdyż z nadworney kancellaryi węgierskiej 
wysłano zapieczętowane listy do wszystkich korni- x 
tatów . z rozkazem ogłoszenia d. 1 sierpnia. Inni 
doinyślaią się, że depesze te ściągaią się do nowych  
składek subsydyainy.di, które dotąd ciągle przez W ę­
grów odmawiane były; gdyż. jak się stany tłómaczą ,
N. Fan żądania swego nie oświadczył przez seym; sta- 
■y chcą się zgodzić na przyięcie wszystkich ciężarów, 
jeźli one stosownie do konstytucyi przez N. Pana 
żądane będą. (  Rzecz ta objaśniła się późniey. Zapie­
czętowane rozkazy niczego więcey nie zawierały . 
tylko niektóre powiększenia w opłatach cła. )

A  N G L f A .
Dla oniknienib natłoku ludu, odprawiło się 

przeprowadzenie Bonapartego  z okrętu Belltrophoti 
na okręt Northumberland . o podał od brzegu, n a  
otwarłem morzu , w przytomności Admirała Keith, 
który «ię na okręcie lin iow ym . Tonnant. zaaydo- 
yrzt. W drodze j#a*ze Sonajtm rti, kt^ry przez

\
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dwa dni niczego nie jadł. ani pił. miał pisać list do Xię- 
cia Rejenta i prosić o cofnienie rozkazów, wzglę­
dem przewiezienia go na wyspę ś. Htleny. Jenerał 
Lallem and. napisał także list do Xięcia Rej««t a ' 
w którym oświadcza, że dawniey wielu Anglików 
wolnością udarował. i prosi, iżby był wysłuchany. 
Fregata Hawannich  i 5 korwet odprowadzają o- 
k rę t Northumberland  do ś. Htleny. —  Sir Richard 
Ringham  mianowany jest dowódzcą wyspy /• He­
leny. którey załoga z 1500 ludzi składać będzie. 
wtey liczbie izoo  weteranów. Ma teżbydź wyspa 
ta  mocniey obwarowana, i dla tey przyczyny uda- 
je się tam dwóch oficerów inżynierów.

Pułkownik Bloomf e l d  wysłany jest do Pary­
ża. dla przewiezienia Xięciu B lucherow i. znaków 
jednego z naypierw szych orderów naszych An­
gielska fregata Penelope rozbiła się w blizkosci 
K anady, u rzeki Magdalena. 4°  ludłi *giuSło
w tym przypadku.

K r ó l e  t w o  L o m b a r d z k o  -  W e n e c k i e

Podług gazety wiedeńskiej', Oesterreichischer 
Beobachter. d. a7 lipca przybył z Placeneyi do Me- 
dyolanu  F. M. L. Baron Bianchi, Tamże ogłoszono 
dwa urządzenia, mocą których, dawniey już w wiel- 
kórządztwie ueneckiem  zaprowadzone niemiecko- 
dziedzicznych krajów xifgi sądowego postępowania 
i praw kryminalnych. odtąd i w wielkurządztwie 
Medyolań 1 kiem  za obowiązującó prawo cgłoszone-
mi zostały.

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a n  s k  i e .
Czytamy w Korrespondeticic hamburs kim  z Ge 

nuy  pod d. 28 lipca : .. Dowódzcą Gatty jest Je ­
nerał Francuzki Muntigny. Garnizfon składa się 
z ludKi różnego narodu . z  Francuzów, Korsyka- 
nów. Polaków, Włochów. M urat wielkie swe skar­
by dó Gaety przewiesdź kazał; a załoga chce je 
uratować , i przez to  się zbogacić.

K r ó l e s t w o  S a  h d y n s k i e .
Amgielski Jenerał porucznik , Macfarlane, z wy­

prawy neapolitahskiey do Genuy powrócił. i objął 
dowództwo nad wszyttkiemi woyskami angielskie- 
mi. 1

K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w .
Gazeta wiedeńska, Oesłer. Beob. » zawiera. ,, D.  ̂

s g lipca zrana. N. Król Niderlandzki w towarzy­
stwie Barona v Captllen , oglądał boiowisko,
gdzie woyska sprzymierzone w wiecznie pamiętnych 
dniach 1 6 .  17118  czerwca, tak wielkiey sławy 
nabyły. Szczególnieyszą ściągnął na siebie uwagę 
Króla , folwark Belle - Alliance.

Korrespondent hamburski donosi z Hagi , pod 
8 sierpnia : ,,  D. g t. m, powrócił, N. P, z Bruxelli 
do H agi. i otworzył tu  dziś uroczyście podwóyne 
zgromadzenie stanów jeneralnych —  Wiele woysk 
naszych wychodzi ieszcze z Holandyi do Francy*.

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a .
Korespondent hamburski donosi z Madrytu 

pod 7 lipca : ., Z wielką radością odebraliśmy wia­
domość o zdobyciu K artageny . przez dywizyą 
Wyprawy Jenerała Murillos . która podług ostatnich 
doniesień do Caraccas poszła : oczekuiemy wiado­
mości o poddaniu się tego miasta.

WIADOMOŚCI ROZMAITE 
( z  gazety ryzkiey Z uschauer.)

Gazeta Morning Chronicie zawiera bez wątpie­
nia fałszywy, list Króla francuzkiego do Lorda 
Castlereagh , w którym Monarcha ten wyra- 

* ż a : iż przewiduje', że wkrótce woyna terazniey-

’ u  ' j

sza przybierze postać dawnieyszey Jńsżpańskiey, 
że , jeźli się okoliczności nie zmienią, prosić bę 
dzie o schronienie dla siebie w Hiszpanii. - PrFf 
Pani Murat . podług sporządzonego inwentarza, zn® 
leźdź miano: 1,800,000 sztuk czerwonych złotyc * 
120 centnarów srebra, naywięcey w naczyniac ’ 
kleynotów na 3 miliony złotych wartości; wie- 
le kosztownych obrazów i antyków. Tylko 
brązy i antyki sekwestr włożono : resztę zas a 
niey z o s t a w i o n o . M ó w i ą ,  że Jenerałowie Rxce 
mans i Flahaut w E jfia t. (w  Auvergne) w 800 lu- 
dzi zajęli zamek, który broniony bydź może. Rów 
nież postąpił sobie Jenerał Ltfebvre - DetnoueUi 
w majętności wieyskiey Pana Trem ouille, pod C&' 
stig. Officerowie hiszpańscy, którzy się w AgtJ1 
w kompanije połączyli, nie chcieli się poddadź Kro 
łowi — Woysko alpeyskie zupełnie się rozwiąż* 
ło, i kupami teraz naywiększe łotrostwa popełnia- 
Oficerowie tego woyska, podług listu jednego 0 
ficera, opuścili swoich żołnierzy: gdyż wszelka kar 
ność ustała. —  Podług naynowszycb doniesień ust^ 
już rozeym ze Strasburgiem . Miasto t o ,  
nie. jak Laon i Soissons. ma bydź bombardo­
wane, chociaż białą zatknęło chorągiew. W  ̂
sanson, gdzie się Jenerał Lecourbc znayduje . p® 
wiewa jescze tróykolorowa —  Maret wojażuje t a ^  
że incognito, i mianuie siebie Xięciem Beaujtu .
Na pewnego Jenerała woysk sprzymierzonyc • 
który się w marszu do L u re , we Franche Com • 
znaydował, strzelono z lasu; ale chybion0* 
Poymano sprawcę. młodzieńca i8toletniego . ** 
śnie, gdy drugi raz broń nabijał; Jenerał kazał 
roztrzelać , co się też spełniło, chociaż młodzieme  ̂
ten przebaczenia wołał, i za życie swoje 4 0 .0 ^  
fr. ofiarował. Jenerał przybywszy do L u re , st  ̂
nął kwaterą w navlepszym domu . który do ie n® 
go majętnego Prokuratora należał, i dobrze j 
przyjęty. W kilka godzin przyniesiono ciało 
dzieńca , którego Jenereł rozstrelać kazał: był 
jedynak syn iego gospodarza. — Podług °6  ̂
wyrachowania, miało woysko pruskie, od 
czerwca do czasu weyścia do Paryża, 30,000 za ^  
tych i ranionych. —  W Bordeaux. rojaliśei o p ro "^  
dzali na osłach po mieście Damy, które znane ^  
z przywiązania swego do rządów Bonaparte g o . ^  
Szaleństwo Bonapartystow w Paryżu iest tak w» ^  
k ie ,  że Damom, które chodzą z Rojalistami. 
knie i twarz serwaserem oblewają. ..

. . .2. Z dnia 25 julii na 26 roku bieżącego, * »
warku Swiran W. Wołka zbiegły, czyteż uv'’e*l®|ła 
zostały dwie dziewki ze Dworu, jedna 
Prokopowna wieku lat 21 , twarzy okrągłey h |a^  
na lewey stronie twarzy brodawkę mająca, w o ^  
na głowie czarnych, oczy częato w dół *Puscz^r/y 
Druga Teressa Michałowska lat 1 9 , mająca , 
pociągłey ospowatey, włosow na głowie ‘“rw1 
sych , obiedwie te uczyniwszy szkodę przez kra ^  
górą dwóch tysięcy rubli srebrnych udały słS t#, 
Wilna.—/# Przeto uprasza lię naymocniey, a i 
kowyth dziewek nikt nieutrzymywał, owszem ® j|#t 
kolwiek w czyim domu one pojawią lię , oatyc 
do Policyi uwiadomił.

■ , jjjo4
2 Życzący naiąć stół, stancyą i zapewni

dozor dla dzieci mających bydź uczniami ' ^ 0, 
zyumlub studentami Uniwersytetu Wileńskieg0#p<t,j 
gą v> tey mierze udać j p i ę  dolokatorą w domu 
Agapiew pod Oatrą bramą.-,



D O D A T E K  D R u G I  D O

O G Ł O S Z E N I E
Hat  0 d  Li tewskn Wileńskiego Cywilnego Guber* 
j ora P ° d a ie  s ę do  powszechney wiadomości u .  

y m u ią cy ch  fabryki sukienne i hanuluiących su- 
j f  dld ^ p sz e y  ich wygody i ulg. w do>tar- 

Olu dla arinij, jak sukna tak też  sztametu na pod .  
ew«S do  mundurów zwyczaynie używ anego;  hom. 

et JW W . Ministrów postanowi! cenę sukna i 

f»br»^etU na d â obowiązanych

N ru

f*brykantów następną:
Z a  arszyn prostego ,ukna - .  i  R.  65 kop:
—« -  —« Białego z szarym włóknem 2 - 40

Szarego i białego - _ 2 - 5 0
C i . . ,  n o  z i e l o n e g o  - - „ 2 - 0 5

—- — — Czarnego  - - .  .  „ Z.'- - a - 70
— — — Sztametu  ...........................

' •  wolnych zaś podraczykow na arszynie  każdego 
Batunka Sukna, jak było  w przeszłych la tach,  prze- 

»cza się 2" \ i  zacnego naddatku po r 5 kop; oj rocz 
J  ostego 1 szt am - tu , które pozostanj w .ednostay- 
**#y cenie. Sekretarz Ant: Winkowski.

JtJL W  imienlu JVV* M 'f hał« Chrapowick iego  Pod- 
o r * e g o  Pttu R a b io o w ieck ieg o  i hawalera,  y* dniach

^  8 Augusta bieżącego roku zos ta ły  wydane Ob­
r z e ż e n ia  od Urzędników itoaiących zjachać do 

^  'ętności  J jsnogurki  w Pcie R onensk im położo- 
aby * dla uc*yn .euia satysfaKcyi j e go h red y to ro m :  

y zatem wszyscy maiący preteruye do  massy je-  
d nmduszu w dniach 1. i 4 m i e l c a  Septembra  i-

‘ HiiCe§°  r° l<U d °  P0<uieni° n e y  maiętności  /. d o w oda-  
^  n a le żn ość  pro buiące m i  przed sądem T ax a to r sk o -  
Uw vvv'2orskim stawali p r z e z  uinieyszą a w iza c y ą  
w ^ d a mian, ^  Dominik Bielski R«g«nt G ram cznny  

Reński. 0 J

^  W skutek d ek re tu  Remissv vnego Sądu Głłgo 
P^ctameritu ago Guber. Litt .  Gro-lzień. w Sprawie 

* VI Im<>ra ^reZvderita Ziemskiego Grodzieńskiego,  
i & \ VV* PdułHm zupełne lata maiący m, Stanisławem 
1, lix,*ra nieletmemi, Jagminami,  w dokładzie op.e- 

now JW. Trjb.cł t iego i W .  Kotarskiego, WW. Jó*. 
I, ' m Houwaltem Prezydent :  Grodz.  Wileń. K-ro-

1,1 > Konstantym Przezdzieckiemi Starościcami P m .  
'emi i t .  A. Roku 1S15 Marca 13 dnia zapadłego,  

^  Ziemski Pttu ' ' łorumskiego przez postanowienie
te rn6 w drliu aJuli l  ter< *8*5 Rb uczynione,  zamia* 
s przeznaczonego rozdzielenia wsi Dubruvki  na 

ysfakcyą wierzyciel i upadłego banku Piotra T ep .  
i , / " . ’ *a *urou»y onyrn , dekretami Kommissyi Nay-  
pr/ 11®yszy cR Dworow dwóch Cesarskich i Królewsko- 
Ust e &° do uPac% c h  sżesciu banków w Warszawie 
^ anowioney zrtkognoskowane,  i na schedzie t e yże  
sijj* dubruwki p rzez  dekre t  exdywizorski  Zdzięciel- 
w eY Tepperowi wydzie loney opa r te .  Z jazd  swóy 
^ ° * n p l e c i e  ze trzech  osób złożonym, na mieysce d o  
. 'Hienioney wsi Dubruwki w i tcie Słonimskim le- 

^ Cey na dzień 23 Augusta teraz.  Ru zadetermit to-  
, in.ventacy^ stanu Włościań i wszelkiey wła-
la^ c i  t e y i e  wsi dopełnić ; akta  Inkwizycyi ,  kalku- 
S e / 1 * weryfikacyi  sżkod, na terażn ieyszych iey pos. 
Że ° racb od  czasu zaięcia sched Dubruwki, w dzier-  

vvy p rowadzić. Na ostatek za rozpoznaniem p r e .  
s.y°ŵ  zpossesyi  Dubruwki wynikłych,  i uważeniem 

&esei:flo*c’ Pr<>centow n ie k tó ry m  wierzycielom pos- 
Wi^,1 wDubruwie niemaiącym rozdział oney  między 
•,yi *.Vcieli w p.roporcyą summ za dekretami Kommis* 
by ankowey na leżnych  dopełnić zadeklarował.  Aże* 
haję*as wyrażonego dzi ła exdywizyi  wszystkia 
by strony na wyznaczony te rmin  stawały,  i aże*

, ,dorno*ć o tvm kożdego z wierzycieli  doszła, 
Ziemski Słonimski o takowym pos tanowieniu i 

^  *naczonym czasie wedle przepisu Sądu Głłgo Lit .  
r °^«ień, 2go D epar tam en tu  przez t rzy  kro tną  Awi-

zacyą w gazecie Warszawskiey i Kuryerze  I i tt  n o ł . i  
• u .  Koku , 8 , 5 Jul. i 5 d u ^  fturJ®r*e Litt.  ogia*

& Z Z P J tral!’-iAski ! ' re*ydent Z iew : Słonim ski.
f  . N ltza bitowski Sędzia Z iem : i t t u  Sio nimi 

3  ZeJ LlPskl * lsarz Z ie m ,k i P ttu  Słonim ski 
Regent Antoni Qhrzczonowicz%

s. ~ *  ^“la 9e° "» io ty  teraan: M«ca Aitgu.
- k i i l g o  p o d  °Wr8 °  " ° i e  r . o —  w -

Ł T  i T  t “ ' ‘ a  M;- K a e t a " a « » * * • « • . » p“d /y  . o d z i e n ia , lakoto.  surdut  czarny z wypustn i  
rozową szt .metern białym wskroś podfzv ty , w km. 
•zen. onego naydował sig czerwonego safiauu pula- 
re», a W o n y m ,  Rubli  assygn: 68o, w drugiey kie. 
szeni chustka sinia od  nosa 1 w oney było -awiaza.  
nych  pomiędzy rubli srebr: g ,  także vice mundur  
zielony Karasyerski z wypustką różową,  chustka i9- 
dwabna czarna ko łn ie rzyk  z czarney h tayki. szl 
ki safianu czerwonego,  kamizelka w paski z perka- 
lu na dnie pal .owym około garnirowana taśmą t y- 
ty ovvą w rożnych kolorach,  dwie furaszki oficer- 

* biał6 ,edna nowa * kazimiru 1 z czechłem cv- 
ratowym z okołu«zkiem czerwonym z bronzem żó ł­
ty m  druga z białego sukua z różowym okpłuszkiem 
trochę obnoszona,  rękawiczki zam szowe. fa k o o ta m  
ju z  je s t zawiadomiono K  mendantowi i Policji tuteusz u 
przeto  naypokorniey uprana  się ktoby z takowych 
rzeczy gdzie obaczył ,  aby był łaskaw donieść, odbi-rze 
nadgrodyrub :  too  as; a jeśliby takowych pieniędzy kto

błdnym ** nad»rods  P r *y*lć» on® b2d4 r o z d a ń .
Q> I I  i ' m i i ' i i  m i

* Sąd Taxa torsko  • Exdywizorsk i  dekre tami R»m* 
missyiuemi Zieotskiemi Grodzieńskiemi nad •naiątkiecn 
Zyda  Szmóyły Jankielowicza Jonasa, obywatela M ia ­
sta Grodna  w tym że  mieście ustanowiony,  lubo do­
strzega,  iż wpierwiastkowym składzie takowev ex -  
dywizyi ,  t r z y k ro tn e  już Awizacye  ^o k redy to row  i 
deb itorow pomienionego Z  , da czynione’ w gaze,  
t^ch Kuryera  Litewskiego by ły ,  zpowodu jednak  po  
kilkoletnim zaniechaniii na nowo wskrzeszenia on-*y, 
gdyby nikt  niewiadomością wymawiać się n e mógł t 
po w tarza raz ieszcze ogłoszenie , z tym ost rzeżen iem, 
aby wszyscy kredyto rowie  pod amissyą swych pre-  
tensyow, a zaś debitorovide po lwskazem na ich wy. 
kazanych summ i u t r a t ą  wszeDiey ewazyi na t e r ­
min dnia 1 Octobra_ idącego i 8 r 5  roku, dla iednocza- 
sowey w exdyw izy i  maiątku Ż y d a  Szmuyiy Jankielo* 
wicza Jońaia rozprawy , do Sądu niaieyszego w Mie­
ście Grodnie e x y  stuiącego sta wały; przy c z /in iesz- 
cze zawiadamia Publiczność, iż ch ący nabyć z Li- 
cy tacy i  Dom murowany nieraz wspomnionrgo Ż y d a  
w Mieście Grodnie na Ulicy Zamkowey o j e d n y m  pię­
t r z e  znależnemi do niego zabudowaniami położony,  
maią czy  to  osob ście, lub przez umocowanych z go- 
towemi do zaliczenia pieniędzmi, na t r ^ n i n  p o w y ż e y  
oznaczony w Sądzie n in ieys7yin stawać. Działo sig 
w Grodnie dnia 15 Julii Roku.

Antoni Maze -oski Sędzia Ziem: Pttu Grodz: i exdjwior. 
WafarĄan Kudorowski Ziem: P.Grodz.Reg, i exdywizor, 
Wincenty. iVygonowski exdywieor.

2 E ^ erPŁ ^®WI’*^ozen,a * Protokułu Potocznego 2 ienft 
P ttu  Wileń: w dacie ńiżey wyrażaiącey się zapisanego, i  
w teyże dacie pod pieczęcią urzędową Ztćra: tegoż P t tu  
iest wydań.

Roku tysiąc osmset piętnastego miesiąca Augusta dzie 
aiątego dnia.

Przed Aktami Z iem;  P t t u  W i le ń '  s t a w e ią c  osobińcie 
’P-  F r y d r y k  Ci i er j r t z  J u b i l e r  W i l e ń :  O s w i sd^rer i je ,  niżey 
w t r eś c i  wy aa ża ią c e  s ię  w pi s ać  do P r o t o k u ł u  po da ł ,  W 
ty c h  w y r a z a c h  pisane:  O ś w ia d c z e n ie  Im ie n ie m J P  F r y d r y -  
ka G i e r y t z a  Jub i l e ra  Wi leń.  c z y n i  się z n a s t ę p n e g o  j r  Wó­
dy:  zeszły 2 tego świata Jerzy Frydryk, Gieryt* Jolhtfft
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Wileń: O yciec oświedcM iącego się iż n i*
żadnego a-u l e ż ą ^ g o  - »«» tez  sum,,w g karteczek , c0

m ^ -  p ; s : ± : s  i s : ?  - -wras po smierc* u ,* v ,  . n j Ovca oswiad-
. . . d b a l e - ,  d ‘“ f ^ y, ' " ' “ r ' u k b ,  a  kartami p.zea Oy»- wy.

s : ; B-  .■* -5 , j , a i  £ 3 & k ~
Dek i Pozwami B<łykt« oemi agi-*' ytoróin swoiego
Chcąc » t y m  o .w i-d c * -* " *  s-ę ok*am K redyto , 0 _ sle[yie
O yca pozostałym .w o ie * i  awolm ć
nadał od prozekucyl h. - y Augusta tvs'4C ośinset,

j /T k t  w S “  a.y : . .d » n ,» , ł
K ^ X t o r o t f  ood«w»zy, Że nadto nic więcey me pozostało,
f „ m r &  . . i « r J « ' d w k » i l » «  V « *  '  » “ » " *
•ubmtuiae się odebrać oneż koma się p o d o b a  Ole bronię *ub " ’tuiąc .tę zaniedbam — u tego Osw .adozenia
1 podać do kuryera , F r y d r y k  Gipiyt*.
podpis w Protonu poszlin kop: 5S opłacono.

Correctum Józef N-borowski Regeut Ziem. Powiatu 
* W tłeńskiego.

,  w skutek Del-retu kom m issy inegó  Sądu Głgo 
D e p a r t a m e n t u  *go Gubernj i  L i t  Grudz ień  _w bprawie 
w  . V® olmera P r e z y d e n t a  Z iemskiego  G ro d z ,  z W W. 
Pawłem zupe łn e  lata m a ją cym ,  Stanis ławem i P e h -  
* e m ,  n ie le tn  emi Jag tn inam. w d a k L d z i e  Opieku 
nów J W .  T r ę b ic k i e g o  i W. Ko ta rsk iego  .
t e f e m  Houwaltem Prezyd.  Grodz .  i lensk>m,Karo­
lem i K o n s t a n ty m  Przezdz ieck iemi  Staro*, icaim 
pińsK. 1 t .  d. , Ku 181 5 marca  13 d. .  z a p a d ł e g o — 
Sad Z i e m s k i  Ptu Słonim.  przez  pos tanow ien ie  swo- 
je w dn iu  a julij  t e r a zn .  D D 5 R« u c z y n i o n e ,  za ­
m ia rem  p rze z na cz one go  rozdz ie len ia  wsi Dubrowki  
na  sa tys fakcyą  Wierzyc ie l i  upad łego  banku  P i o t r .  
T e p p e r a  ża  summy owym D e k r e ta m i  r e m i s y  1 a 
j a ś m e y s z y c h  dworów, dwuch_ C e . a r A .c h  >
P r u s k i e g o  do  upad łych  szesc.u banków w dr 
wie  u s ta n o w io n e y ,  z re k o g n o s k o w a n e  1 na *c e zi 
t e y ź e  wsi Dubrowki  p rzez  d e k r e t  e x d y w i z y i  Z  zif- 
c ie l sk iey  T e ppe row i  wvdz ie lo i ie y  o p a r t e .  Z j a z d  
swóy w komplec ie  ze  t r zech  osób z ł o ż o n y m  na 
mieysce  do  wzmienionev  wsi Dubrowk,  w p c e  M o  
n im s k .m  leżącey  Po d.  25 aug. roku t e r a z n .  zade-  
t e r m in o w a w s ry ,  in w e n ta r y ą  s tanu ło sc i a n  wsz 
b iey własnośc i  t e y z e  wsi d o pe łn ić ,  akta  ink wizy- 
cvi i we ry f  kacy i szkód na G r a ź n e y  szych j e y  10- 
sesorach od czasu zajęcia sched Dubrowki  w dzier- 
żen iu  w y p r o w a d z i ć .  Nao, tacek  za rozp o z n a n ie m  
p r e t e o s y o w  z possesyi  D ubrowki  w y n i k ł y c h ,  1 uwa-
ż en iem  n a l e ż n o ^ ,  p rocen tów n iek tó rym  V\ : e r z v c e ­
lom  posse«vi w Dnbrow. e nie mającym r ozdz ia ł  o. 
*e v  m iędzy  W ierzyc  eli  w p ro p o rc y ą  summ z a  De.  
k r e t e m  K o m m i s s y i  bankow e?  należnych d ope łn ić  za­
d e k la ro w a ł .  Ażeby  z a ś  do  w y r a ż o n e g o  dz te ła  ex-  
d y w i z y i  wszystk ie  r ta le /ng  s t rony  na  w y / r t . c z o n y  
t e r m i n  s t a w a ły  i a ż e b y  wiadomość o tern,  każdego 
z  W ie r z y c i e l i  d o s z ł a  S ą d  Zle. itsk.  S ł o m m s k  o t a ­
kow ym  p o s t a n o w i e n i u  i n a z n a c z o n y m  czasie we 
p rzep isu  Sądu Głgo  L i t .  G r o d z  i Oepar .  przez t r z y -  
L o t n a  A wiz -  ą «  g ^ e c i e  War«żavrskiey 1 Kurye -
£  2 .  o g i a . z a U u 6 , Sl ,  W  1
w m ski  P r e z y d .  Z i e m .  S ło u i i . s k i ,  Stela  1 N’^ a b ,“ 
towski  S. Z .  Ptu S łon im .  Jo z e l a t  L-psk i  Pisarz 
Z iemski .  P t u  S łon im .  K - g e n t  A n to n i  C a fzczono -  
wicz. _____ _

ka*iak z  t y m  się rnstal świa tem  JW . K azim ierz  Pl*^ 
‘ l k f b y y  P r « . y d e «  D epartam entu p . . r * . « g  
G u b e r  L it k o - W i le ń ,  brat c io teczny  zon y  moje /  
Burysowiczowey, o .  majątjiu

S eT r t ż n y ć h 0m o °b ,l io « r u n  . E j , t e k  miał po d w ó ^

* . « , . *  h

kowskTch'  M  ś o c i . n t a  J . j u ,  swojego . 4 ś do robku  nil*
t v r k c x p . t r o . i n i o  rlot^ch polch d w . d . i . s c e  d..»
* i e A « . l « c y  pięćse t  dwadz ieśc ia  pigc,  g rosry  d«*  
d/oeście p i ę ć ,  i t (  p o ż j c w y t  W u jo w i  • •  d ” P ' \ ?  
m a ją tk u  Poszyrwinc ia .  Ja podp Y ^
dąc bliskim k r e w n y m ,  a  m a n o w - c e  . o n  moj« 
s totn% bukcessorką mają tku  p« 0d-
P lewace ,  lecz przeź  przeć iwnośc ie  P0 « y  ^
d a l e n i , o c z y m  są z a n i e s io n e ,  w G rodz ie  U
Solenne  ośw iadczen ia ,  tak ze s t r o n y  nas, j a - o t c z  s
„ y  ca łego  imienia Plewakow , t e r a z  zas w ,d *4

■ * tnarnntrawstwo maiątku ze sz łeg o  J ócżewis te  m a r n o t r a w s t  o j ą  u i PWdke °*
Kazimierza  P l e w a k i , p r z e z  W. Adama P l .w - k ę
s t r / e e a m v  Powszechność , aby  n ik t  n .e  « a*y ! |
ż a d n y c h  nabywać  majątków, ani  w ż a d n e  jd \m
t y  u lem  wchodzić  u k l . d y ,  gdyw t . k o w ,  n .b y w  £  
p o i  nie y sami sobie  winę p r z y p i s z ą ,  jezel.  nat 
L o d o w a ć  będą  m us ie l i . k tó rą  takowa A w . z .  
b l ic ano tc i  ' p o d a j ą c , w o .o b i e  x o n y  m ojey  j . k
ktorki  ręką własną podpisuję sig. U tego
czenia  podpis  w Protokule  t*Vo*y. Mony, g 
ł ł o r y to w ic z  Rotm.  Ptu Oszm.an .  Z g o d n o  z Pr
to k u łe m  R e g e n t  Naborowskl .

x N i ź e y  p i sz ą c y  się ma.ąc schedę sobie  s ą d . o ^
D e k r e t e m  Sądu T a x a t o r s k o  - E x d y  w .z o r s k ^ g o
d a t t a  1812 roku Msca maja 23 dnia w d o t r - i h  J }<
P l a t e r ó w ey S ta ro śc iny  G iego b ro d z k iey  w Puie 
feomirśkim p o l o r o n e y  w m . j f . n o l c i  P i . t r o w .w c r y * " '
zwTuey z iemi dworne) ,  g ru u lu  m o r g o w i  p r g t ^
187 łaki d o b r e y  t a m ż e  morgow 3 p rę tów  l 2 o
dzfe ln ie  w t y m  samym maiątku w . ą s . a d u ią  y h w 
dz ie ln ie  w y j  Komorniku  SawicM01

z łc h  6 gr. 10 z karczmy Bredesk  ey  z łch  92 6 
L  a na Jchmośc iow Panów A ndrze jewsk iego  . W 
łochowskiego z e  Wsi  T a l l i l .  z łch 9 gr. z^urorzj> 
w dniu 1 Msca cjbra m o n e t ą  s r e b r n ą  odbyw ać  
d z i e  udz ie ln ie  na W. Bu-howieckim M a jo rz e ,  J  
ii t e ż  JW .  Grafie Z a b i e j ł y m  J e n e r a l e  b y ły c h  w o j *  
p o i ?  i Kawal erze  iako nabywcy Dobr  Łauk,ezV 
L r o z m a y z y  z łc h  i 4Z5 g r . 4 ;  k toby  .ob .e  ^ c . y } * 
kową schedę  w iecznośc ią  nabyć  m ec h  sif zgło 
Samego dziedzica  t e y  schedy  w mieście W d n
w d w o r k u  własnym za Tatarską bramą pod A .
g I2 sy tuowanym* WÓlf  Judelow.Cz Jekis o b y w ^  
Wileński*  -

1. E x c e r p t  oSwia Jeżen ia  z P-otofcułu P o t o c z n e ­
go  Z :#m. Ptu W i l e ń s k ie g o ,  w d a c i e  w y ^ e y  wyra-  
ża jącey  się *apisaneg<> e > r u n J j m pod  pieczęcią U- 
r z e d o w ą  Ziemską tego* Ptu Wileńskiego jert wydań.

R o k u  tysiąc  ośms- t  p i ę t i a ^ t e g o  msca augusta 
o ś m na s tego  dn ia .  P r z - ł  ak t ami  Ziem. Ptu W,len-  
Ski^go s tawając osobiście W. J P a n  A l o . z y ,  Ignacy 
Bory s o w ic z  Rot .n .  Os* niań. o św iadczen ie  w sposo­
bie  Awizacyi  n i ż - y  w treści  -w r a ż a j ą c e  sig wpisać 
do Protokołu  po t a ł .  w ; v<*i vyr  izach pisano. Po-  
daje sig d o  pub l iczuay  wiadomości , iż  la t  t e m u  kil 5

1 Z  maig tnośc i  N ie St ? n . » « k  w P c d  Z j w - M , ,
w Guberni)  Li t:  W i l . n :  l y t u o w a n e y ,  Wloscia
w ie c zys ty  s k a ł k o w y , n a j m i e  T o m a s z  M e c .e ja  r i
K o z io l l  p r z e z y w a i g e y  >ig Koz łowskim , od  u rod  ^  .
nie  l e t  31 m aięcy  , - z r o . t u  ś r e d n ie g o  , 
s p o w a t e y  , b l adaw ey  . prgdko mówiący  
g u s t .  1815 roku uc iek ł  z e D w o r u  N ies tan isze  g 
b y ł  o g r o d n i k i e m ,  um ie jący  c z y t  ac, pulaó . <u ^ .
ry sunk i  ogrodowe  i malarskie.  c f .
cie g rana tow ym ,  c z apka  okrąg ła  z ga oni  ,etn v0i^- 
n y m , w p łaszczu  szaraczkow ym  z wielkim k . ^  
r z e m  z p r z o d u z . s z p i l a n y m ,  ale b e z  guzików. , t o  ,  
d z i o n y m ;  a daw n iey  zb ieg łszy  byt  z ag rań  t ą  
o k o ł o  d z ie s i ę c iu ,  i m o .y i t ro c b g  p i . i W <  ;  ( J ,
z b ie g ,  j eż e l ib y  w k t ó r y m  m.eysvu z o . t a ł  p o « t«
„ y  i polc igniony. tedy uprasza  s igw sze l i i . e v

chności  aby  wedle  praw ^
przystawiony, dla awf® J Ku(l8rg„„ica..


